GAZETA LWOWSKA. 


W piątek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia. — 

Jej królewska mosć nowo zaślubiona królowa 
węgierska przybyła szczęśliwie dnia wczorajszego 
(25. lutego) w pożądanćm zdrowiu do cesarskiego 
zamku w Schoenbrunn. — W niedzielę o potu- 
dniu królewa jejmość odprawi z Terezyjanunt 
swój uroezysły wjazd do stolicy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. 


Dostrzegacz sustryjachi z d. 25. lulego donosi: 
»Dzieńnik powszechny krajowy warszawski za- 
wićra znowu odezwę rzadu narodowego do mie- 
szkańców Warszawy, wzywającą tychże, aby pod- 
czas gdy liczne zastępy stawiaja czoło nieprzy- 
jacielowi, byli dobrej myśli i nie odstrzszali się 
surowómi środkami hu obronie stolicy przedsię- 
branemi. 


Rossyja. 


Gazeta petersburska z dnia”1z. lotego za- 
wićra następujacy manifest cesarza jmci: 

Z łaski bożej Mikołaj pierwszy cesarz i samo- 
władzca wszech Rossyj it. d. i t.d Nadzwyczajny 
mór, jaki panował w wojsku, które przeciw Tur- 
Kom walczyło, był roku zeszłego i w wojsku, 
które pozostało na czas pewny w kraju tego mo- 
carstwa, stosownie do traktatu z temże zawartego. 
Zaledwie zapełnione szeregi zniszczył na nowo 
wpływ klimatu i powtórnie wybuchła zeraza mo- 
rowa, — Ostatnie puthi, które powróciły, nie 
= misty już zupełnćj liczby. Z drugiej strony, po- 

śród pomyślności , jaka cieszyli się nasi kochani 
i wierni poddani na łonie naszej ojczyzny , do- 
thnięci zostali w połowie zesciego roku nieznana 
dotad klęska; piszcząca zaraza, która się najprzód 
w odległej okolicy panstwa pokezsła, wdarła się 
w wiele gubernij , a rozszerzając Się z szybkością 
nie do uwierzenia , sprzątnęta wiele afiar. Szcze- 
gólniej niszczące byly skutki tej zarazy poimię- 
dzy wojskiem rozłożonem w okolicach, gdzie pa- 
nowała, aby tworzyło straż w miastach I wsiach ; 
nie mniejsza była strata ludzi wojska opasującego 
miejsca zarażone i stojacego na liuijach cBserwacyj- 
nych. Wszelako błogosławienstwo najwyższego 
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N” 27. i 


4. marca 1831, 


czuwało nad trudna onego służbą i gorliwością, z ja- 
ka mieszkańcy miejsc owych przepisane przez nas 
rozporządzenia wykonywali. Miłosierdzie jego 


położyło koniec tej cherobie; większa część na- _Ć 


szego państwa zabezpieczona jest od grożacego inn 
niebezpieczetstwa ichwilowo przerwane zwiazki 
w całym kraje zwolna przywróconśżzęstają. *Ażeb 
potrzchny brak, podiodzach z dwydk Wr 
w wojsha uzupełnić , postanowilismy za potrzebę 
przysłapić w tym roku do naborn rekrutów item 
bardziej czujemy się do tego postanowienia spo- 
wodowani, ponieważ zwycięzkie wojsko nasze 
wkroczyło w granice królestwa Polskiego, aby 

rzemocą oręża zniszezyć zbrodnicze zamiary 
buntowników , którzy nieustannie starają się prze- 
ciw Nam powstawać i państwo nasze bnntować. 
Nieodzowny ubytek w ludziach w tak smuiuem 
dła serca naszego wypadku , wymaga równie nie- 
zwłocznego kp ea — stosownie. do 
tego rozkazujemy z 

1) W eałém państwie, wyjawszy Gruzyja i 
Besaranija , wybranych będzie z 500 ludzi po 
5 rekratów. - 

z) Nabór pozostałej połowy gzgo rekrutowania 
w gubernijach chersotskiej , jekaterynosławshićj, 
pultawskiej, słobodzko - ukraińskiej, kijowskiej 
t podolskiej, pozostaje aż do przyszłego rekru- 
towania odłożony. = 

3) Rekrutowanie uskutecznione być powinno 
na zasadzie istniejących przepisów i ukazu teraz 
do rządzącego senatu wydsrego. W tym uhazie 
rozkszujemy między innemi, aby względeia miary 
wzrostu ograniczać się na temr,„ co jest mieod- 
zownie potrzebne, Oraz rozkazujemy, aby miany 
był wzglad , jeżli być może, na oszczędność 
hosztów przy dostawie rekrntów i więbszej ulzi 
naszym wieroym ukochanym poddanym, Przy 
pobieraniu podatków na umandurowanie powinny 
być znacznie zmniejszone ceny, jakie dla 95go 
rekrutowania xaznaczone były. Dan w Peters- 
Kurgu dnia 28. stycznia (9. lutego) rohu zba- 
wienia 1831. panowania naszego szóstego. (Pod- 
pisano :) Mikołaj. 

e 


'Wiclka Brytanija i Irlandyja 
W izbie niźszćj odrzucono w dnin 8. lutego 
wniosek pana Hunta 269 głosami przeciw 20m, 
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majacy na celn powszechne ułaskawienie podpa- 


laczy i barzących machiny. > Wszystkie stronni- ;. 


ctwa pochwalają postępowanie rządu. Względem 
Irlandyi oświadczył kanclerz izby skarbowej lord 
Althorp, že postępowanie pana O'Connell" jest 
bardzo złe, iże raczej zapuści śię rzad w wojnę 
domowa, niżli zezwoli na rozkawałkhowanie pab- 
stwa. Pan O'Gorman Mahon, który mówił prze- 
ciw prohłamacyi w Irłandyi, został bilka razy do 
porządku przywołany, w końcu musiał ma mowca 
pogrozić, że go pozwie przed szranki izby. :: 

Gazeta londynska: /ntelligence, wyrażą: sMo- 
zemy donieść z pewnościa, że ministrowie wzgle- 
dem reformy parlanientowćj przełoża następnjace 
punkta: Łicgba reprezentantów nie powinna być 
spomnożong; miastęczha powipny tylko w części 
swoje prawo. wyborowe utracić , a te, które za- 
trzymaja, miasto dwóch członków , będa mogły 
tylko jednego wybierać ; przez ten środek wy- 
padły brak w liczbie członków izby niższej, 
będzie tem zapełniony , iż prawo wyborowe roz- 
ciagnięte zostanie na inne miasta , które na teraz 
nie sa reprezentowane; zdolność do wyboru ima 
być więcej rozciagniona i wcałóm panstwie ró- 
wouie podzielona, przyczóm wszelako nie ma być 
dopuszczona zasada jednogłośnego wyboru , jań0. 
też głosowanie przez gałki; kto nić ma zamie- 
szkania, traci prawo głosowania: zasady zamie- 
rzenćj reformy rozciagnione będa do Szkocyi 
i Irlandyi. 


Francyja. 


Monitor zawićra pod dniem 15. lutego nastę- 
pujacy artykuł: Mary godne zamysły na korzyść 
wiaroiomnej dynastyi, która Francyja z pośród sie- 
bie wygnała, mnsiały powszechne wzbudzić nie- 
ukontentowanie. Burzyciele zostali natychmiast 
uwięzieni, ajeżli nasze ustawy i instytucyje cięż- 
kich obelg doświadczyły, to te ustawy i insty- 
tucyje nasze poinszczone zostaną. Tymczasem 
rozjątrzenie zrzadziło wezoraj zamieszanie, któ- 
rego słuszna niechęcią obłakani ludzie wnet ža- 
łować będą. Wczorsj rano o god. 14 1/2 kopa 
pospólstwa znieważywszy kościół St. Germain 
I Auserrois i przeniosiszy wszystkie przedmioty 
kościoła tego do Louvru, ndala się potćm do 
kościoła DAssoiuticn, na mice Śgo. Hlonoryjusza, 
aby, tamże krzyż z liijami będacy zniszczyć; 
gwardyja narodowa przybyła dość wcześnie dla 
rozprószowia tej hnpy pospólstwa. W poiuduie 
inua kopa udała sig do pałącu arcybiskupiego, 
wdarłą się wewnątrz budowy i powyrzucała sprzety 
imebie do Seliwany; pospólstwo to poczęło już 
było dach, kominy isafty łnmać; dziś w wieczór 
jest wszystko spokojne i zdaje się zupełna na juiro 
zapowiadać spehojność, Gwardyja narodowa ze- 


: 


brana przez cały dzień na wszystkich punktach, 


gdzie porządek był zagrożony, okazała się nie- 


‘zmordowana w swoich usiłowaniach ; mowa jej, 


jej stała postawa okazały, jak mocno przejęta jest 
uczuciami swoich obowiązków; oburza ona się 
na wspomnienia zuchwałego zamachu , atoli wie, 
že są ustawy, Że rzad jest za ścisłem nych wy- 
kopaniem ,_i że rozbrojenie gniewu ludu zrządza 
zawsze zamieszanie, będące jedyna nadzieją nie- 


, przyjaciół naszych instytucyj i Francyi. Niektórzy 


młodzi ludzie uwiedzeni śilnemi namiętnościami, 
są wzburzeni, marzą o obaleniu rządu i polegają 
na rozjątrzeniu imieszhahców , których roznia : 
ocenić nie umieja. Bogdajby zbawienne napo- 
mnienia wstrzywałyich nad brzegiem przepaści! 
Bogdajby pojęli, jaki rozam i jakie prawdziwe 
uęztwo posiada ta gwardyja narodowa, ta gona 
zastępczyni naszego wielkiego miasta! Jakimże 
sposobem mogliby sobie pochlebiać, iżby onej 
na chwiłę nadużyli? Stronnictwo karlistów za- 
chęcające 'do nieporzadkn, i burzyciele, którzy 
na Borzyść swoją słusznćj drażliwośei użyć chcieli, 
znajdą ja zawsze wierna swoim oObowiazkoin; 
instytucyje nasze na nićj wsparte, nigiy pruw- 
dziwego nie doznają niebezpieczeństwa! 

Nastepujaca proslamacyja poprzybijana była dzi- 
siejszego wieczora (15.) na wszystkich murach 
Paryża: 

Obywatele Paryża! | 
Uszanowanie publicznym- pomnikom! 

Słowa te do narodu cywilizowanego nie będa 
daremnemi; lud paryzki chociaż przez nieprzy- 
jażpe wyrażenia sie przeciw naszemu królowi > 
obywatelowi i rewolucji lipcowój obrażony, 
wszelako nie zaprze się tyle razy okazanych u- 
czuć szlachetnych; ufać on będzie swojemu rza- 
dowi, który już dzisiejszego poranku ujął kilu 
głównych burzycieli bnatowniczego obrzędu, za- 
szłego wczoraj w St. Germain l du.cerois i od- 
dał w ręce sprawiedliwości. W Paryżu d. 15. In- 
tego 1031. Minister sekretarz stanu spraw we~ 
wnętrznych: (Podp.) Montalivet. 

Inna odezwa z d. 16. lutego jest następającćj _ 
osnowy : r 
Mieszkańcy Paryżĉal 

Niestety! za nadto ugruntowany wybuch nie- 
chęci zrzadził smutne zamieszanie; obywatele 
zapominajac sprawiedłiwości ħróla, rozumieli , 


„iż sami muszą sobie wyrządzić sprawiedliwość, 


atoli przez to podali oni broń w rękę naszym 
śmiertelnym nieprzyjaciołon. Nie można tym 
sposobem brocić zwycięztw lipcowych. Usza- 
nowanie dla ustaw i miiość porządku sa pra- 
wdziwym przedinurzem wolności cywilnej. Głó- 
wni barzyciele buntowniczych oświadczeń za- 
szłych w Sł. Germain ?zducerrois znajduja się 

Nz 


w rękach sprawiedliwości, wszystkich nas jest 
powinnoscią oczeiiwać spokojnie jej prędkiego 
wyroka, dzisiaj nie może być usprawiedliwione 
więcćj jakiebadź nowe zamieszanie. Mężni oby- 
watele! strohcie od buntowniczych kup , htóreby 
się gdzietołwiek utworzyć zaimyślały , czas jest, 
aby nieustannie wznawiane wzburzenia koniec 
miały i aby rozwinienie siły narodu w broni, 
która podziwienia godna gwardyja narodowa pa- 
ryzka przedstawia, postapiła podług prawa i słu- 
szności z tymi, którzy chca wzruszyć tron luda 
Ludwika Filipa. W Paryża d. 16. lutego 1831. 
Minister spraw wewnętrznych: (Pod.) Montalivet. 

Prefekt policyi paryzkićj wydał następujace 
„uwiadomienie: 

Mieszkańcy Paryża! Zaraz po ostatnich dniach 
lipca knoważo stronnictwo nowego obalenia rze- 
czy publicznych , które w ebwili niebezpieczeń- 
stwa kryło się za obiąkanem wojskiem, swoje 
«dawne buntownicze plany. 

Pod osłoną wolności, jaką ustawy nasze wszyst- 
kim bez różnicy zdah zaręczaja, stara się to stron- 
niectwo Obsalić instytncyje, jakiesmy uzyskali. 
Powolność naszę miało za trwożźliwość, a zau- 
"fanie nasze w sobie samych za słabość; wczoraj 
zrzuciło larwę w Śt. Germain © Aurerrois przez 
nierozsadne wezwanie do wojny domowej, która 
podług onegoż wyznania z Hoii Rood umówiona 
była. Zbrodnia ta należy do ustaw; ai win- 
nych jaż uwięziono.  Nieprzyjaciele nasi nie 
wiedzą już innego środka w naszym kraju „jak 
tylko że nas chca rozdwoić i niezgodę pomię- 
dzy nami rozszerzyć; ta taktyka zrządziła ed 
4o lat we Francji wiele złega i chce dzisiaj 
znowu powrócić. Znamy jéj przedawnioną nie- 
nawiść. Jeżeli nikt z nas nie da się ziowić w 
sidła, jakie nam nieprzyjaciele nasi stawiają, 
uatenczas: ich zamiary umocnia tyłko naszę re- 
wołacyja, i okaża, jaka silę posiada Francyja, 
biedy jest zgodna. Checa lud pograżyć w zamie- 
szanie , aby go oddalić od robety i bezpieczeń- 
stwa; rozum ludu oddali od siebie te wiarało- 
“mue podżezania i nie będzie więcćj burzy pu- 
błicznych własności. Rząd zna uległość gwar- 
dyi narodowćj dla króla, dla naszych instyta- 
cyj, dla pnbhisznego porządku; vłegłość tę ga- 
wsze okazywać będzie, a to wielkie imiasto za- 
chowane zosianie od wszystkich bezprawi , któ- 
reby beżnpieczeństwo jego i spokojność zagrozić 


mogły. Radca stanu, prefekt policyi: (Podp.) 
J. J. Barde.« 
Dalej pisze Monitor: Postanewieniem « d. 


15. lutego sad krółewski przyznał sobie śledz- 
iwo wypadków Ww St. Germain l Auxerrois i u- 
poważnił do tego pierwszego prezydenta p. Se- 
grier. Pomiędzy uwięzionymi znajdują się : 
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Baron Vitrolles, br. Felix Conty, pleban St. 
Germain Auxerrois , Hinaut ojciec, były szef 
policył municy palnej, Hinaut syn, Gembant , były 
* komissarz policyi, Liautard, Valerius, Douro- 


` choux; Robellet i Angaet Sa w wykonaniu iinne 


rózkazy do uwięzienia; wezwany jest i arcybi- 
shop paryzki do stawienia się. — Ze strony jene- 
ralnego dowództwa pierwszej wojskowćj dywi- 
zyi wyszedł następujacy rozkaz dzienny: 

Jenerał lejtnant dowodzący pierwszą dywizyją 
wojskowa powziął z żalem, że pomiędzy osoba- 
mi; które znajdowały się w, St. Germain PAu- 

"gerrois na obrzędzie żałobnym ,i ukśzały się 
publicznie z krepa.na ręce i kapeluszach, znaj- 
dowało się kilku oficerów, szczególnićj z kom- 
panij byłej królewskiej gwardyi przybocznej.e 
Ponieważ to postępowanie może być uważare 
jako nieprzyjacielska czynność przeciw publiez- 
nemu porządkowi i widocznie ma zwiazek zin- 
nemi zamiarami bantowniczemi, przeto wszyscy 
oficerowie, nie majacy pozwolenia bawić w Paryżu, 
otrzymuja rozkaz Opuszczenia miasto w 24 godzi- 
nach. Wszyscy, ktorzy po upłynionym tym termi- 
nie nie wywiodą się pozwoleniem do pozostania , 
beda aresztowani i ministrowi wojny doniesieni. 
W Paryżu d. +5. lutego 1831. Pajol. 

Nakoniec donosi Monitor: Liczne oddziały 
gwardyi narodowej były cały dzień w czynności; 
stały na posterunkach na placach publicznych, 
odbywały mocne patrole, i na wszystkich punk- 
tach utrzymały porzadek. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 15. 
stycznia, minister publicznego oswiecenia, pan 
Barthe, dał na Żadanie jednego z członków na- 
stępnjace objaśnienie o namienionych już tyle 
razy rozruchach w Paryżu: »Dwa. dzienniki 
Qusiidicnne i Gazette de France zapowiedziały 
nabożeństwo na cześć księcia Berri. Rząd silny 
narodowościa nie chciał modłom kościelnym 
przeszkadzać ; wszelako namiętności mogły go 
były użyć za pozór, i potrzeba było wdać się 
rządowi. Ustawy nie przepisują w tej mierze _ 
Żadnego środka. Zarząd mój mógł tylko moralnie 
wdać się. Udatem się do arcybiskupa paryzkiego. 
Doniosłem o odezwie do politycznych namiętności. 
Wezwałem księdza od ś. Rocha do siebie; był 
ón wprawdzie tego zdania, iż jest jego obo- 
wiazkiem modlić się za umarłych, lecz jeźli ta- 
kie modły maja charakter publicznego rozdraż- 
nienia, masi onych nie dozwałać. Uczynił to. 
Tego samego dnia zaszły w kościele Si. Gera 
main P duxerrois'zbrodnicze czynności. Spra- 
wiedliwość mnsiała się wdać. Uczyniła to. Wi- 
dzicie waćpanowie, że stronnictwo, pokonane 
w lipcu, zaburza spkojność , że uszanowanie na- 
sze dla wolności poczytuje za słabość. Wsze- 


hako jeźli stę jeszcze raz odważy , niechaj wić , 
iż rzad użyje całćój mocy ustaw, jaką mu one 
nadają. Fe są objaśnienia, które waćpanom by- 
łem winien. 


Xięztwa Parmy, Piacenzy i Gwastalli. 


Dostrzegacz nmustryjachi z d. 25. lutego pod 
napisem: vZ Wiednia d.. 24. łutegoc, umieścił 
następujący artykuł: 

W d. 18. lutego z południa arcyksiężna Ma~ 
ryja Ludwika „ księżna Parmy i t. d. przy wiel- 
kim zapale mieszkańców , odprawiła wjazd do 
Piacenzy; wszyscy mieszkańcy wyszli, a wszyst- 
Ka szlachta wyjechała na przeciw niej. Arcyksiężna 
wydała przed powrotem do paùstw swoich na- 


stępujace dwa wyroki, datowane w Casalmaggiore , 


z d. 17., a z Cremony z d: 18. Intego 44 

Maryja Ludwika , cesarzewiczówna „ arcy- 
Ńsiężna Austryi, z łaski: Boże) księżna Parmy, 
Piacenzy i Gwastalli etc. Postanowiliśmy i sta- 
nowimy co następuje : 1) Nasz tajny radzca 
baron. Ferdynand Cornachia obejmoje znowa swo- 
je obowiązki jako prezydent spraw wewnętrz- 
nych. 2) Nasz tajny radzca: barom Wincenty 
Mistrali mianowany jest prezydentem wydziału 
skarbowego. 3) Nasz prezydent spraw wewnę- 
trznych jest upoważniony do wykonania niniej- 
szego wyroku. Dan w Cassalimaggiore d. 17. lu- 
tego 1831. Maryja Ludwika. Na rozkaz hsiężnćj: 
prezydent spraw wewnętrznych : F. Cornachia. 
2 IT. 

Maryja Ludwika , cesarzewiczówna y arcy- 
Księżna Austryi, z łaski Bożej księżna Parmy, 
Piacenzy, Gwastalli i t- d. postanowiliśmy i sta- 
ńowimy: Art. 1. Aż do dalszego rozporządze- 
nia rezydeneyja nasza przeniesiona jest do miasta 
Piacenzy. Art. 2. Miasto to będzie środkowym 
punktem adininistracyi panstw naszych, do którćji 
pod naszemi bezpóśrednićmi rozkazami npowa- 
Źnieńi sa prezydenci spraw wewnętrznych i shar- 
bu. Dan w Ćremonie d. 18. lutego 1851. Ma- 
ryja Ludwika. Na rozkaz hsiężućj: preżydent 
Spraw wewnętznych : F. Cornachia: | 

Państwo Papiezkie. 

Dostrzegacz. austryjachi z d. 25. lutego donosi: 
W Medyjolanie rozeszła się wieść, że w d.12. 
wybuchła rewolucyja w Rzymie. Ze w tym 
dniu wybuchnie, opowiadano już o tem wprzód 
prblicznie w Bolonii, i istotnie według pó- 
źniejszych wiadomości z Rzymu, nastąpiło tam 
rewolucyjne poruszenie w tym dniw, t.j. że kil- 
ha nieznajomych osób „uderzyło na dóm straży 
« nocy, Wszelako mocna postawa-wojska na stra- 
‘y będzcego odparła zamach, przyczem kilku 
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zabitych i rannych zostało na placu. Rzym po 
tem niepomyślnem doświadczeniu buntowników 
był zupełnie spokojny do 15. z. m. jah dalece 
ostatnie wiadomosci. sięgają. Gdyby jeszcze wię- 
cej potrzeba byio nad te, jah już sa dowody, w 
jakim stopniu rewolucyjne przedsięwzięcia cza- 
su wychodzą i zalecone bywaja od anarchicznego 
stronnictwa w Paryżu, Lióre równie się sprzeci- 
wia dzisiejszemu rządowi francuzkiemu jak innym 
rządom, tedy możnaby znależć nowe potwierdzenie 
prawie w równoczesnćm, przez dzieńniki francuz- 
kie stronnictwa pod ten sam czes zapowredzianem 
powstaniu na lewym brzegu rzeki Po, które jest 
tylko wspólne ztem, co dofaktum buntu nakazanego 

lecz względem swego kierunku i zamiarów cal: 
kiem się różni. Dowiedziono jest, że pomię- 
dzy rewolucyjonistami w państwie rzymshiėm , 
parmeńskićm i modeńskiem panuje wielkie wa- 
banie stę i niepewność ; wyrokują oni uzbroje- , 
nia, a wszelako nikogo mie masz, albo bardzo 
mało , htoby za broń ujął; nie wiedzą, jaka na- 
dać formę swoim rzadom ;, jedni chcieliby ob- 
cych ksiażat na tron wezwać, inni urzadzić się 
w federacyjne rzeczypospolite; aby się pofaczyć, 
wysłano deputowanych do Paryża, do comité 
directenr, od htórego ogólnie wyszedł impuls 
do powstania; ci zasiagnać mają rady i rozkazów 
komitetu względem dalszego: postępowania. 

WY skutek usiłowań do bantu wnocy z d 12. 
na 13. lutego wydsł Kardynał Bernetti, miano- 
wany przez Papieża tymczasowym selretsrzem 
stanu, następujące uwiadomienie datowane w Rzy- 
mie d. 16. t. m.: 

sKupa złoczyheów rozumiała , że jej fatwo bę- 
dzie zaburzyć publiczna spokojność „ przywieść 
Rzymian do zaprzania się religii , która wyznaja, 
przychylności i uległości ku swemu ojca i mo- 
narsze , któremi się szczycą, i Że. szanowne pa- 
ptezkie wojsko zastana bez wierności i walecz- 
ności; ci bezbożni knowali zbrodniczo i w cie- 
mnościach plany do buntn w mieście i takowy 
chcieli przywieść do skutka „ lecz napróżno | — 
Jeszcze oni sf wtym szale; rzad zna ich zabie- 
gi, środki, jakich używają i zamiar, jaki maja , 
* poczynił względem tych niegodnych zabie- 
gów należyte środki. Ojciec święty chce jednak- 
że, aby wierni inieszkańcy wiedzieli, Że nie- 
wdzięcznicy , zdrajcy, bezbożni , nie łatwo za- 
miarów swoich odstępuja i chociaż o próżności 
swoich usiiowan przekonani, wszelako rozsiewają 
jeszcze nowe wieści dla przestrachu , przytaczają 
sławne imiona, htóre fałszywie sprawcami i to- 
warzyszami swoimi mianuja i polegaja na nadziei, 
Że wojsio prędzej się zmorduje, niźli oni wy- 
lęegnieniem zbrodni nasyceni zostana. Znany już. 
plan tych złoczyńców „ jest te rabosanie publicz 
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nej, jak i prywatnej własności; przez ponętę 
zdobyczy zjednali sobie stronników, i chcieli 
bunt przywieść do skutku; lecz nie osiagna 
oni swego celu, ponieważ opatrzność boska, 
za wstawieniem się najświęlszej Pavny, szcze- 
gólnćj opiekunki tego ludu, który ją tak czci, 
i apostołów Piotra i Pawłą, cznwa nad obrona 
Rzymu. I właśnie przypisać to potrzeba łasce i 
opatrzności, że pomiędzy obłakanymi i uwie- 
dzionymi byli niektórzy dręczeni wyrzntami su- 
mienia ; wyznałli swoje błędy i spisek bnntow- 
ników odkryli; rząd nie puści ich bez kary; gdy- 
by pomimo to bezbożni na nowo chcieli jakie 
haniebne przedsięwzięcie uskutecznić , tedy Oj- 
ciec święty przekonany o nienaruszonej i nieo- 
graniczonej wierności swoich poddanych i dzieci 
nie watpi bynajmnićj, że na pierwszy znak, da- 
ny z zamku śgo. Anioła i odgłos dzwonów, wszy- 
scy zdolni do służby wojskowej zapisani, o ile 
być może, połacza się z właściwemi korpusami 
dla jek najprędszej i szlachetnćj obrony religii, 
ojczyzny i tronu. — Zsekretaryjatu stanu d. 14. 
lutego 1831. Tomasz kardynał Bernetti.« 

s Księztwo Modena. 

Gazeta medyjolańsha zdnia 16. lutego zawióra 
nastgpujaca proklamacyją , która hsiaże modeński 
przy odjeździe swoim z Mantni przeciw wszel- 
kiemu zamachowi żle myślących w swoich pań- 
stwach wydał: > ; 

»My Franciszek IV. arcyksiażę Anstryi i kró- 
lewic węg. i czeski, hidio Modeny, Reggio, 
Massy iCararry it. d., osadziwszy za rzecz Yoz- 
tropnąa oddalić się na chwilę z państw naszych, 
aby znowu niebawem powrócić, z powodu wis- 
rołomnego spisku, ftórego znane nam było źró- 
dło i rozgałczienie, jako, dażacego do oba- 
lenia panstw wioskich, a który najprzód w Mo- 
denie w nocy z dnia 3go na 4ty lutego wybuch- 
nał, oznajmujemy wszystkim naszym wiernym 
poddanym, jako i owym księstw Massy i Cararry 
niemniej Garfagnani i Lunigiani, wolnych od téj 
rewolucyjnćj zarazy, iż wszystkie czynności, roz- 
lazy i rezporządzenia, niepochodzące od właści- 
wych władz, htóreśmy na czas naszego chwilo- 
wego oddalenia się z państw naszych ustanowili, 
a które rzad rewolucyjny, przywłaszczony w Mo- 
denie, Reggio it. d. już wydał albo mógł wy- 
dać, jako czynności nieprawne buntowniczych 
poddanych, za nieważne uznajemy. Napominamy 
oraz każdego z naszych wiernych poddanych, bu- 
rzycieli owych za takowych uważać iz nami się 
łączyć, ponieważ niebawnie powrócimy do od- 
zyskania naszego prawego rządu, pomimo že 
pewna liczba zdrajców stanu na chwilę takowy 
sobie przywłaszczyła, i abyśmy owćj części na- 


„wszyscy niezwłocznie do Bruxelli 


szych wiernych poddanych, którzy w wierności ` 
pozostali, nasze upodobanie okazać i uskutecznić 
mogli. — Mantna dnia 14. latego 1834. (Pod- 
pisano:) Franciszek.« 

Gazetta di Milano zawiera z Modeny pod d. 
16. lutego nastepujacy artykuł: W d. 12. t. m. 
ogłosił tutejszy, tymczasowy rząd modeński czę- 
ścią przez dylitatora, częścia przez komendanta 
gwardyi narodowej podpisana prokłamacyję i roz- 
porządzenia; w jednćj z tych oświadcza , Że wszy- 
stkie akta w imieniu rządu , miasta i prowincyi 
Modeny powinny być wydawane. Drugie roz- 
porządzenie dotycze %ię:ntwórzenia gwardyi na- 
rodowćj z osób od 18 do 5o lat. Trzecia pro- 
Klamacyja zwraca sie do mieszkańców hsięztwa 


"Modeny i reszty państw włoskich i wzywa ich 


do powstania. A ponieważ rząd rewolucyjny w 
Modenie wiedział dobrze, iż przez tę odezwę 
sprzeciwią się wielkićj zasadzie liberalistów we 
względzie niemieszania się, kończy następującć- 
mi, godnómi zastanowienia się słowy: Jaka bo- 
jażħ mogłaby nas wstrzymywać od naruszenia 0- 
wćj ustawy niemieszanią sie, obowiązującej jedy- 
nie pięć europejskich mocarstw , które się mie- 
dzy sobą o tę ustawę zgodziły, htórą w isto- 
cie nazwać możną nieludzkha i okrutna ustawa 
Każdy zatem lud niechaj z własnćj woli poda 
braterską dłoń drugiemu i niech sie nie obawia 
naruszyć zasady niemieszańia się , a która ludy 
Włoskie ani zrobiły, ani przyjęły. — Przy 
tem „oświadczeniu nie będzie niepożyteczną po- 
wiedzieć, że mocarstwa europejskie nie ustanaą 
wiały nigdy zasady niesnieszania się, lecz taho- 
wa tylko istnie w ideach stronnictwa liberalnego, 
a teraz widzimy, jak toż samo stronnictwo tam, 
gdzie to za dobre nznaje, nazywa urojona ustąe 
wę niemieszania się nieludzką i okrutną. d 


Zjednoczone Niderlandy. 


Na posiedzeniu kongresu narodowego belgij. 
skiego w d. 8. lutego znajdowało się 115 czion-' 
ków; reszta oddalila się to za urlopem to bez 
urlopu. Dla tego uchwalono, nieobecnych za 
urlopem zapełnić przez zastępców, a tych, któ- 
rzy nie wzięli uwolnienia i odjechali, wezwać 
przez okólnik, który jest treści następującój : 
»Naród wyglada z niecierpliwością urzędowej 
odpowiedzi deputacyi, która się udała do Pa. 
ryža dla przywieziencia mianowania króla Bel- 
gijczyków. Odpowiedź ta może nadejść co chwi- 
la. W takióm położeniu wzywają sie deputowani 
kongresu narodowego w imieniu ojczyzny , aby 

y ? ) powrócili, a 
Na posiedzeniu kongresu narodowego bruxel- 
skiego w dniu 10. lutego żądał pan Osy, aby 
rząd tymczasowy udzielił protokułu konierencyi 


+ 
londyńskiej z dnia 7. lutego, który dniem wprzód 
musiał otrzymać, ponieważ wić z pewnościa, iż 
lord Ponsonby ten protokuł w owym dniu ode- 
brał. Pan Robaulx oświadczył się przeciw temu 
wnioskowi. »Szanowni członkowie tego kon- 
gresna , rzekł ón, »starzja się zebrać wszystkie 
wieści i wiadomości, zdolne rozszerzyć trwo- 

ę w narodzie, i zawsze korzystają z tych 
wiadomości do uczynienia wniosków , nie maja- 
cych innego celu, jak tylko okazać ,żeżyczenie 
narodu przez interwencyją mocarstw zniweczone 
być powinno. Projekt pana Osy należy do tej 
liczby , albowiem sam wyznaje , Że znś'treść i 
istnienie protokułu z d. 7. lutego, przez który 
„kongres londyński, pogardzajac naszą protestacyja, 


maszćm oświadczeniem niepodległości i nroczy- 


sta uchwałą, ogłaszająca księcia Nemours=królem 
belgijskim, tegoż jakoteż księcia Leuchtenber- 
skiego wyłączyć pragnie. Według powyższych 
uchwał belgijskiego narodowego kongresn sprze- 
ciwiałem się przyjać protokuły, przez któreby 
cudzoziemcy starali się nam przepisywać ustawy. 
Z resztą nie jestem przeciwko temu, aby od ko- 
mitetu dyplomatycznego nie Żadać objaśnień © 
stanie naszych stosunkówe Po niejakich rozpra- 
wach uchwalono, aby biuro wezwało. do tego 
koinitet dyplomatyczny. P. van de Weyer wsią” 
pił na mownicę i rzekł: »Przybywszy tutaj dzi- 
siejszego poranku, dowiedziałem się, iż lord 
Ponsonby udzielił uwiadomienia przez niego pod- 
pisanego. Komitet rozpatrzywszy się w tym ak- 
cie, postanowił jednomysłnie oświadczyć lordowi 
Ponsonby , iż rząd i komitet dyplomatyczny u- 
wiadomieh dotyczacych się głowy państwa, jakie- 
gobądź rodzaju nie może przyjmować tylko od 
deputowanych belgijskich do Paryża wysłanych. 
Komitet obowiazany był do tćj odpowiedzi po- 
dług uroczystych uehwał kongresu , aby godność 
narodu ntrzyinać i wszelki rodzaj interwencyi od- 
dalić.e Poczem odczytał pan van de Weyer list 
komitetu do lorda Ponsonby. Istotna treść one- 
go jest następująca: »Prezydent i członkowie 
Komitetu spraw zewnętrznych otrzymali notę kon- 
ferencyi londynskićj, Czują się być obowiaąza* 
nymi tę notę lordowi Ponsonby zwrócić , z o- 
świadczeniem , iż komitet wszelka wiadomość , 
dotycząca się wyboru króla, tylko od posłów 
belgijskiego ludu, wParyżu będących, przyjmować 


może.a Po niejakich rozprawach rzekł P. No=- 


thomb: Podłag listu nadeszłego dzisiaj z Pary- 
Ža rano, byli nasi deputowani wd. 8. lut. przez 
br. Sebastiani urzędownie przyjęci. Prosili te- 
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go ministra, aby o ile być może jak najprędzćj 
wyjednał dla nich uroczyste posłuchanie u króla. 
Protokoł zd. 7. lutego otrzymałem wczoraj o 
godz. 4tej; mam powody do wierzenia, iż tako- 
wy wprzódy francuzkim posłom był wiadomy. 
Wysłałem gońca do Paryża i żądałem , aby tak nasi 
deputowani , jakoteż i hr. Celles w 48 godzinach 
dali kategoryczna odpowiedź.< $ 
Postanowieniem rządu tymczasowego zakazany 
jest wywóz wszelkiego rodzajn zboża z gmin 
belgijskich do eytadelli antwerpskiej. 


Ze Lwowa. 
G. k. rząd krajowy ogłosił nastepujacy 
i Okólnik: 

O postępowaniu ze znajdującymi się w królestwie 
Polskiera, lub tamże uchodzacymi c. b. au- 
stryjachimi poddanymi, mniej*)łat 20 mającymi. 

W skutek najwyższego rozkazu jego c.k. apo- 
stolskiej mości z d. 23. b. m. dla ścisłego za- 
chowania ogłasza się : 

1) iż przepisy okólnika wcześniejszego z dnia 
4. stycznia 1651 do liczby 73. w skutek najwyż- 
szej uchwały zd. 30. grudnia r. z. wydanego tab- 
Że i do owych c. h. poddanych, dwadzieścia lat 
mie majacych , którzy się teraz w królestwie pol- 
skićm znajduja, zastosowane być mają, i Że da- 
rowanie kary za wychództwo w $. 28. najwyś- 
szego patentu zd. 10. sierpnia 1784 wrazie do- 
browo!lnego powrotu przyznane , tylko w tenczas 
dla nich nastapić powinno, jeżeli weztery ty- 
godnie, od dnia, w którym okólnik niniejszy po 
raz pierwszy w Gazecie lwowskiej umieszczonym 
będzie, to jest, od d, 2. marca 1631, do państw 
c. k. powrócą; 

2) wszelako owi c. k. poddani 20 lat nie mae 
jacy, którzyby odważyli śię po ogłoszeniu tego 
okólnika, do królestwa Polskiego ndać się, do 
tego dobrodziejstwa udziału mićć nie Kod; , ale 
bez względu na (. 28. najwyższego patentu z d, 
10. sierpnia 1784, równie tym, co już rok dwn- 
dziesty przeżyli, prawem ustanowionej kurze u- 
legna. We Lwowie d. 26. lutego 1334. 

(2) 


(Następuja podpisy.) 
*) w niektórych egzemplarzach przeszłego nro. gaz. n. 
opuszczono na wstępie do powyższego okólniha wy- 
xaz: mniej. 
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